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felieton 

FLINTSTONE 

Nielegalna Warszawa 

: .n rządzi się jakimiś mniej lub b 
na nich jakiś porządek !o obr 
:y / niedużą ilością talentu, ale 


przycięte sample z Dżemu, Anity Lipnickiej, Kasi Kowalskiej. „Ot 


. -. . . ..kst miał v/ymiąr bardziej uniwersalny, naświetlający pewne mechanizmy 
Choć chyba tylko w tym mieście możliwe / est , żeby „koncert pożegnalny 1 grał ze¬ 
spól. który nic nie osiągnął, który widziałem na konkursie młodych talentów i składał się 
z rnc nie umiejących przestać wchodzić sobie w głos, a cały sens jego występu polegał 
na tym, by przyprowadzona publiczność czuta się potrzebna 

Chyba tylko w tym mieście najbardziej licząca się polska bitna ireestyle'owa mogła 
dostać obsadę gramofonową, której pojawiające się zewsząd glosy krytyki nie przeszka¬ 
dzają w pielęgnowaniu własnego samozadowolenia, i wykorzystuje wyrobioną medialnie 
markę tamtej impry, by produkować się po klubach parę miesięcy po niej. Co z tego, że 
freestylePwcy dostali beaty, które ich zagłuszały, na ich 60 sekund pakowały się woka- ■ 
Je' aprzeskakująca igła wybijała z rytmu... Pamiętam dobrze jednego z,tych djów : ; 

mował w jednym z tych dziwnych osiedlowych trzyliterowych składów, których nikt nie 
bierze napoważnie. Był nawet w klipie z budżetem porównywalnym do tygodniowej pem 
. sji salowej. Pamiętam go też z osiedlowego klubu, już stal za deckami. Klub byl dresiar- 
ską meliną, miał okres „ropowej świetności", teraz znowu jest dresiarską meliną, jak to 


3 , i jak ślinę z podłogi spijać okruchy akceptacji na internetowym fo- 
im. Jeszcze dj, który swój djing rozwijał naciskając przycisk „record" i „stop" w S-33, 
co więcej był z tego dumny. I stracił tę robotę!!! Przechodzimy do kolejnej grupy osób 


idy w maskach gazowych i próbę robienia własnego stylu z m 


nie nagrywają wokali szeptem. Nie przeszkadza 


zentacja stolicy była bardziej niż mizerna. Pozostaje się cieszyć, że panów spod Warsza¬ 
wy ambicja pchała na co-- 1 , od Warszawy pcha na studia 

i traktowało się ich jako reprezentantów stołecznych. Co ciekawe, zawodnicy nie za spe¬ 
cjalnie mieli czym się chwalić-, jeśli chodzi o nagrane utwory. Największy liryczny brutal 
miał na koncie dwa nielegale z zespołem, który mogłyby zapoczątkować gadkę o hip-ho~ 
opsto. gdyby komuś chciało się je wydać. Właściciel najlepszego głosu na całvm WBW 
Wpuścił ostatnio nielegal, informując, że jest dla niego ważny z 
tuje pięć lat jego twórczości. Wrr— ! "' ) . 


. :• v ■ 

ich siedząc pr/y stoliku w COQ. Pewno będzie się o nich mówić jak o i 
"o nadpsuty kawał capowego mięsa". Ach. ta szalona kultura 


’dm undergroundem będzie takim 
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nawet kiedy mają być szalone jak w „os; 


Prawdziwy problem nie dotyczy jednak twórców, bo ci i tak mają swój'poziom, 
tylko tego, co jest między nimi. A raczej - czego nie ma. MCing Deobe po prostu 
nie koresponduje z beatami Deny, tak jak nie korespondowat Eldoka. Echo brzmi 
n;< ; ich do erce. Jirnsor o-ę::: roc.ccvrcc a j D£.T :c cuc: \vy: : kty caczcj z rozsad 
ku i kalkulacji, niż z magnetyzmu. Barazo to słychać. Gospodarza zjada wspomnia¬ 
ny Jimmy, zjada Tek, zjada Eskauebei (czas na płytę!), zjada.Peude. Nie udaje się to 
tylko Manufakturze, która wyczynia flow i głosami cpś tak potwornego, że niedługo 
pozostanie jej występowanie w perućżkach i z makijażem. Osobnym problemem jest 
Kada - ewidentnie utalentowana w kwestii aranżu wokalu, ale na płycie nie pasują¬ 
ca. Ile można słuchać nucenia pod nosem? Kiedy zaprasza na parkiet w „Samer- 
tajm", pozostaje wrażenie, że będzie się tańczyć fokstrota. Deobe to nie Numer Raz 
ani Duże Pe! Kiedy kolejny raz słyszę parafrazę refrenu „Hypnotize", to zastanawiać 
się, czy Kada zapomniała, że było to np. na TDPie, czy może ma wrażenie, że nagry¬ 
wa kolejny „wyluzowany” spontan do Internetu? Szkoda, bo zepsuła najlepszy pod- 
•to ktad Deny (funkujący bujacz łba), na którym na dodatek Deo dobrze się odnalazł. 
^Brugi i ostatni przykład w pełni udanego funkcjonowania duetu to „Pamiętam Twa¬ 
rze Ich”. Wreszcie jest czego posłuchać, raper dostał valium i przestał się szarpać. 

Za pierwszym przesłuchaniem byłem podłamany. Z każd^rwkolfejnym album zy¬ 
skuje, co nie zmienia faktu, że pozostaje papką, bardzo średnim zestawieniem niewy¬ 
korzystanego potencjału rapera z niedopasowanymi podłego produkcjami. Flint (CS) 




źle brzmi podjechany dancehallem rytmiczny „Keep It On Tm 

.„I Like That", ale poza tym... jest tak sobie. Sy... r _ v 

posłuchać, zapomnieć i może kiedyś do niej wrócić* 
akurat spadnie ę gdzieś pod poziom najniższej półki regału.,. 


SONY MUSIC WORKS 


1 2004 to nie ten sam zespół, jakim był dwie dekady temu 
i nie chodzi tylko o większą liczbę latją karku. Muzyka 
prekursorów polskiego hard coręJa zmićfwła sf$t.Nie moż¬ 
na więc oczekiwać, by nowy, nagrany po reaktywacji al¬ 
bum byt powtórką z rewelacyjnego „Wet za wet”. 

Na rozdrożu, gdzie jeden z drogowskazów wskazuje „szybkość’^ a drugi - „cię¬ 
żar”, Abaddon wybrał drugą trasę. Nowe utwory są naprawdę potężne, wyposażone 
w mocarne gitarowe riffy. Trochę szkoda, że kosztem bardziej dopracowanego warsz¬ 
tatu ulotniła się gdzieś, znana z nagrań z lat 80., atmosfera obłędu i wyścigowa szyb¬ 
kość. Z drugiej jednak stron, lepiej, że Abaddon poszukuje nowych dróg, niż gdyby 
miał zająć się odcinaniem kuponów od przeszłości. Postugając się odwiecznym po¬ 
równaniem bydgoskiej grupy do Discharge, jeżeli „Wet za wet” byt dla Abaddona tym, 
czym dla Brytyjczyków ich LP „Why?”, tak „Godzina krzywd” przypomina płytę „Sho- 
JJ tin 1 Up the World”. Wśród utworów, jakie złożyły się na „Godzinę krzywd" najlepsze 
r " hi ' 1 H| lim ||m —•• j p rzec j e WSZ y S tkim 



Japoński DJ i instrumentalista kolejny raz proponuje 


5w, łagodnego wprowadzania 
#ilę może zmienić sięwer- 


"wrażenie robią stare utwory - 


nym funkiem (słyszalnym w niesamowitej pulsacji kawałków). Wszystko to jest jed¬ 
nocześnie bogate i oszczędne w brzmieniu. To taki paradoks, który można zrozumieć 
tylko słuchając uważnie tej produkcji. Podobnie zresztą, jak wcześniejszych dokonań 
japońskiego producenta. Krush fantastycznie bawi się%rowadzanienTmonotonii - 
gdy wydaje ci się, że już nic więcej nie zdarzy się w utworze, na'głe atakuje serią pro¬ 
stych, dosadnych, zniewalających dźwięków/Tto atakuje dosłownie. Na płycie poja- 

c r illn Idpnn r t mn mdi 1 r i i ir z dii wytwórni 

rapowej, Definitive Jux-Mr. Uf i AESOP ROCK. Rapowe kolaże wyjątkowych emce- 
es i połamanych (zwłaszcza w „Kill Switch” z AESOP) beatów Krusha dają niezwy¬ 
kły efekt. To zresztą w ogóle niezwykła płyta, wymagająca czasu i sporej cierpliwo¬ 
ści, by wydobyć z niej wszystko, co można, ale z pewnością warto poświęcić tych 
kilka godzin. A potem następnych... kow. 



wy album Jean Grae Urodzó-1 
na w RPA raperka znana jest- 

nych występów (ostatnio ‘ 


bumie Taliba Kweliego, wcześniej współpracowała cl 


Fminem i Dr. Dre troszeczkę narozrabiali podczas swojej 
wycieczki do Disneylandu w Orlando z córką Shadyego, 
Hailie. Dzień w parku rozrywki spędzili spokojnie, zaczę¬ 
ło się, gdy zawitali do restauracji w hotelu Ritz-Carlton. 


LG, mam dla Was interesującą wiadomość z West 

































































www.metoda.pl 
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kcn kursu POP “J seml 
zakończona suk 
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■ jasną identyfikację, ale którzy często 
jją i czują Boga w taki sposób, że ża- 1 -' — - Ł — 
nie potrafiłaby zrobić tego lepiej. 


do robienia tłustych bitów, i co najważniejsze... To wiedza na temat 
kultury. Jeżeli ktoś nie wie kim jest np. : DJ Premier, Prodigy, Malik 
B, Common, itp., z przykrością podważam jego przynależność 
do kultury. A jak w przypadku Jeden Osiem L, prawda w końcu wy- 

czenia z etapu, kiedy jeszcze zaczynałem). Myślę, że i one nie ominą 


które mnie kręcą (polecam coś takiego jak John Beuben, pachnie 
starym, dobrym i tłustym hip-hopem), są takie, które mi się nie po¬ 
dobają, w gruncie rzeczy prawdziwy hip-hop (tylko z perspektywy 
czasu będzie to obiektywne) wypowie się, kto jest ogniwem tej kul¬ 
tury, a kto nieudolnie kreuje wszędzie, gdzie tylko popadnie swój 
nędzny biznes, bo mamy w końcu na to popyt. 


Vinelu o Kościele: 



ludzi od Boga, wszystkie kulty, obrządki i inne bałwochwalstwa są po pro¬ 
stu zte. U nas jak Duch Święty przychodzi dzieją się cuda, ludzie leżą 
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Religia w rapie świeckim 




liką wielu kultur - także chrześcijańskiej - w których 
czwórka i jej zwielokrotnienie odgrywają wielką i po¬ 
zytywną rolę (cztery żywioły, cztery rzeki w Raju, czte¬ 
rej ewangeliści, czterdzieści dni postu Chrystusa 


_ v ____ nię „przyszłego wskrzesiciela i 

z Wielką Improwizacją. Opętańcze flow służy do przedstawienia kryzysu wiary ,; 

- 1 -''siaj, jak mówi Monika Dąbrowska „nie znam nikogo u >< 

mszczę, a w skrajnych przypadkach kolkę wywołuje „ ... r . 

szej „Kompilacji" Ośki). Ów klasyczny przykład „rapu słownikowego" spc 
wiem, zespól JCS podlinkowal nawet kiedyś jego nielegalną kopię na swojej 
min janwańtn żp. panowie używają stów których nie rozumieją, w złych kon- 

.”” ~ że paliatyw to mało skuteczny, 



RJTBp? pierwszych ujęć reportażu,o' pć$Hgd^ym'ż Bielska FPS: człowiek fikają¬ 
cy salta w poplamionym kombinezonie na tle niedokończonego graffiti (do grupy dołą?■ > J;:* 
.. .- -ńb nieco cyrkowy: ryzy- 



wizyty w masce Smętc; Wieży wzbogaciły go duchowo, zmieniły winnego człowieka, 
lara priorytetowa jest dla Morwy - nawiązania do mej pojawiają się na wszystkich pty- 
■ . . : - ■ ■ ■ 

... • ■ • ■ - 














Portret: Scena chrześcijańskiego hh w USA 




fe i The Ambassador bliżej już do wschodniego wy- 


ża, choć silne wpływy gospel czynią muzykę grupy przystępną. Na 


jko rozumianą Społeczność chrześcijańską wokół spraw pozi 




nego półświatka, do tej grupy właśnie odsyłają fanów Wu-Tang i Eminema! 

Najciekawsze rzeczy dzieją się wokół wytwórni Uprok. Deepspace 5 to spora druży- 


a Day" wydany przez Uprok. Słucha się go bart __ 

pokombinowanych, przearanżowanych. Po prostu sampel, bat 
w jej poszukiwaniu sterty winyli. We J 











Boys ii", gdzie zestawienie patetycznego cytatu z tradycyjną gadką Puffa wypada dość groteskowo - 
ciażbym chodził doliną piekieł, a cień za mną podążał / wiedza jest ciężka do przełknięcia, jutro ocze- 
„Modlę się do czarnego Jezusa - Proszę weź to, co ze mnie zostało". 

jak choćby Wycletf Jean w utworze poświęconym swojemu ojcu. lub tylko nieznacznie ingerując. 

Z resztą łatwo wychwycie to w najnowszym singlu Kanye Westa „Jesus Walks": „Idę ciemną doli¬ 
ną, gdzie śmierć jest / ostatnie piętro, sam widok zapiera dech w piersi". Tylko niektórzy decydują 








































- ROZMAITE KLIMATY MUZYCZNE 

- NIEKONWENCJONALNE WYWIADY Z GWIAZDAMI 

- TRUDNE PYTANIA I ZASKAKUJĄCE ODPOWIEDZI 

- ABSTRAKCYJNE SYTUACJE I DOWCIPNE KOMENTARZE 


















„JESTEM WIERNA PARTNEROWI, 

DLATEGO MAM PEWNOŚĆ. ŻE NIE JESTEM 
ZAKAŻONA WIRUSEM HIV” 

„MIAŁEM TYLKO JEDNĄ PARTNERKĘ, 
DLATEGO AIDS TO NIE MÓJ PROBLEM” 

„STARANNIE DOBIERAM PARTNERÓW. 
DLATEGO AIDS MI NIE ZAGRAŻA” 


TEST NA HIV - JEDYNY SPOSÓB BY BYĆ PEWNYM PRAWDA I j FAŁSZ | | 

„PROBLEM AIDS NA PEWNO MNIE NIE DOTYCZY" PRAWDA Q FAŁSZ Q 




Telefon zaufania AIDS: (22) 692 82 26 
Poradnia Internetowa AIDS: www.alds.gov.pl 




JSL RadioZ&T •Businessman 




PWI %LU | 





















WARSZAWA 

1.11 KLUB STODOŁA 




ŁODZ 

29.10 KLUB BLU 


“ISOUNDKAIL 

SZCZECIN HEMPGRU 
GDAŃSK Z PERA 

10.11 KLUB PARLAMENT 


/ * * 

MAŁOLAT AJRON 


SIMPLUS TEAM PROSTO 


PROSTO. 


WWW.PROSTO.PL 
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AKADEMICKI PUNK 

czyli Darwin nie miał racji 
a Bóg jest jednym z nas 


„Konflikt pomiędzy teorią ewolucyjną a religią nie istnieje’ pod jednym istotnym warunkiem: 

„ To jest tylko punkrockowa piosenka, napisana dla ludzi, którzy potrafią dostrzec r że coś jest 
-mtak"- Bad Religion „Punk Rock Song" m 

DOWÓD CENNIEJSZY NIŻ DOGMAT 

„Religia jest metaforą dogmatycznego myślenia i zasad. Coś takiego uważam za gówno" 

- stwierdza dr Greg Graffin, ceniony paleoantropolog, nauczyciel akademicki, ojciec dwojga^ 
dzieci i.wokalista najbardziej inspirującego punk bandu naszych czasów, Bad Religion.- 



.. ' <.x Cót ;c 

dra cp:! ^ właśnie cne są gtcsicielami p'awdziwych złych relig i. lakicn ak konformi**’ 
W : 'i 

• ; ; inrelekialną mezale ^ósć wir d/ę opartą na 

A zważyws/y, że powstał jako wyraz niezgody na panoszącą się w USA teieewangeli/ac? 
(,,-r/yś i] nam pieniądze a Bcg cię pokocna ^zwoń! 800 ..."). jest tekże symbolem negacji 
idei zdewaluowanycn p'zez mater a izm i3a;>fieligioo dalekie jest jednak od przekreślana wfe 

■ . - .M ' | Z. J.Ó ' I ■’ ■ 

nie zaś w doktrynaIrym regmach.. Kaiezy opierać swoie pog ądy na dowodach^ p7e<cnu- 

rys-yc/na kurcesej miejsce na spirytjahzn. Odpowiedzią niech bęcą stówa litworów grupy, 
w którycn tema; duchowość pi/ewija się nieustannie. Nieźle... Ja< na Z*ą Re'igię. 
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TPJdOJb WYSU Wl TRENDcW RUSZYti 
IM MlAStO, BY SZU&C TEBO CO NA3WR- 

D2itn Mi -inpip 


• ■ l "TRZEBA PRZYGNAĆ, 2£ 3EDEN Z NfCH 
AJYC^TKOWO SZY&OD WPADfc NjA TFOP 

ijwteezwY" 
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Letnie festiwale hiphopowe w całej Europie przyciągają tysiące zwolenników 
czarnej kultury. Często warunki plenerowe niespecjalnie pasują do industrialnego 
charakteru graffiti, ale... dla chcącego nic trudnego! Do takiego wniosku doszli też 
organizatorzy tegorocznego HipHopKempu. 

Iraprezka odbyła się nieopodal miasteczka Hradec Kralowi w Czechach. 1 oto dzięki 
zaangażowaniu miejscowych i przyjezdnych magików od puszek, w środku lasu, nad 
dużym jeziorem, na specjalnie w tym celu postawionych ściankach urosła leśna 
galeria sztuki miejskiej. Efekty magii sprawdźcie poniżej. 








ŁP 2004 













Poza tą produkcją w mieście, niestety nie za dużo widać. 
A może źle szukaliśmy? Propsy dla orgów dżemu za zajawkę, 
angaż i profesjonalizm. 
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#newsy 










































■ ; ce temu w dziale „Legendy” przedstawiałem wam San Francisco. Mia- 
rdingu bardzo ważne, ze względu na wspaniale miejsca do jazdy i nie- 
tejszy klimat. Jednak jak wiadomo, nie tylko tam znajdują się słynne 
ych nazwy elektryzują skaterów na całym świecie. Choć San Francisco 
niejscem rozwoju deskorolki w jej początkowej fazie, to gdzie indziej 
vaty legendy. Jest wiele takich spotów. Nie są to już co prawda całe 

rzystając z nadarzających się okoliczności postaram się je wam przybliżyć. 

Nowy Jork stał zawsze w opozycji do słonecznej Kalifornii, jeśli chodzi o klimat 
jazdy. W tym mieście toczyło się to zupełnie inaczej. Tutaj cały skateboarding był bar¬ 
dziej mroczny, triki przeważnie nagrywali w nocy - to wytworzyło bardzo charaktery¬ 
styczną jazdę skaterów z Nowego Jorku. Mieli oni jedną, bez wątpienia legendarną miej- 

> Iji u II i'!:::: : n[|i r : M M i n 4 ! iarck: -i i i 

Centralnym punktem miejscówki byt długi i stromy podjazd, za którym stał wyso¬ 
ki murek. Skaterzy prześcigali się w trikach przez tę przeszkodę. W pewnym momencie 
do Nowego Jorku przyjeżdżali skaterzy tylko po to, by spróbować tam jakiś numer. By¬ 
li wśród nich m.in. Pat Duffy (360 flip), Fred Gall (vaerial heel flip), Josh Kalis (sw. bs 
flip, sw. bs. heelflip), Erie Koston (nollie bs. heel flip) i Rob Welsh (sw. 360 flip). 

Takie legendarne miejsca cechuje jedna bardzo ważna rzecz. Sa one obiektem ma¬ 
rzeń każdego skatera i każdy chciałby tam zrobić jakiś trik. W magazynach, na zdjęciach 
można obserwować prawdziwe pojedynki na triki. 

Całkiem niedaleko Nowego Jorku leży inne miasto - Filadelfia. Ośrodek ten znany 
jest z pewnego parku - nie ma wątpliwości, chodzi o Love Park. O spot ten toczyła się 
prawdziwa walka między skaterami a władzami miasta. W miejscu tym w pewnym mo¬ 
mencie zakazano jazdy. Z racji tego, że jest to jedna z najlepszych miejscówek na świe¬ 
cie, wywołało to wiele protestów. Została nawet zwołana wielka demonstracja, a w spra¬ 
wę byli zamieszani znani aktorzy (m.in. Kevin Bacon zaangażował się w tę akcję). W tej 
chwili zakaz dalej obowiązuje. Jednym z magnesów, który ściągał skaterów do Love Par¬ 
ku, byty ogromne schody do fontanny. Tylko nielicznym udało się z nich skoczyć, pierw¬ 
szy był Vinnie Ponte z Nowego Jorku. Samo ollie było prawdziwym szokiem. Po latach 

pi ! : r ; c Kelly Ge:: f" ::: / •: i : i Ge i, ' r.d, doi ’ 1 il le jee: 

cze później: Reynolds z frontside flipem i Chris Cole z backside flipem i switch frontsi- 

Miejsca, gdzie można skakać z dużych wysokości, zawsze byty owiane legendą. 
W tej kategorii na pewno rządzi Leap of Faith, ogromny gap tylko dla szaleńców. Niko¬ 
mu do tej pory nie udało się zrobić tam choćby ollie. Słyszałem o dwóch próbach zdo¬ 
bycia Leap of Faith. Jamie Thomas upadł na deskę, jednak nie udało mu się odjechać, 
natomiast anonimowy amator po lądowaniu miał miej szczęścia - dwa otwarte ztama- 

Mniejszą sprawą, ale też straszną, jest Carlsbad Gap. Tam już widziano więcej tri¬ 
ków. Po wizycie m.in. Markovicha, Reynoldsa, Jeremy’ego Wraya i Brandona Turnera 
filmowcy zacierali ręce ze szczęścia. Najlepszym trikiem był chyba Caballerial Reynold¬ 
sa, choć wszystko jest kwestią gustu. 

Mówiąc o tego typu rzeczach, nie można nie wspomnieć o „Wielkiej czwórce” 
w Barcelonie. Te wielkie cztery kloce widziały już niejeden trik. Kiedy bytem tam i widzia¬ 
łem tę wysokość, odczułem wielki podziw dla wszystkich, którzy stamtąd skoczyli nawet 


nie pijesz nie żyjesz 
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w następnych numerach SLfi: kelis TEKA 
DEOBE / DENA p|H KAMUFLAGE SK8 TOUR 

“POLSKI RAP: PRAWDZIWA HISTORIA” kolejna PŁYTA z KOLEKCJI 

komiks: USAGIYOJIMBO / MARVANO break: BARTĄZZ SIDO 

1 wiele innych niespodzianek 

nowy numer ŚLIZGU już 20 października - wszędzie!!! 







































nie znowu napisze coś pewien brodaty recenzent. Raz na jakiś 
czas, najczęściej w najbardziej nieoczekiwanych miejscach spo¬ 
tykam go i rozmowa często schodzi natychmiast na temat kondy¬ 
cji rapu. Jak jest? 

Często czytam i słyszę, że jest fatalnie, komercja, hiphopo- 
lo, liroy, umc. Znowu ktoś się sprzedał, ktoś znowu robi coś dla 
kasy. Mam wrażenie, że mówiący w ogóle nie interesują się mu¬ 
zyką, skoro ploteczki stają się ważniejsze od niej. Zawsze można 
wyłączyć polskie stacje muzyczne, które z założenia grają muzykę 
mającą być popularną, muzykę przeznaczoną do tego typu pro¬ 
mocji, odpowiednio opakowaną i z roku na rok coraz słabszą ja- 

dio i posłuchać audycji Lexusa. Rap to nie tylko Puffy, 50 Cent 
'j/y E i - 1 - i Em rma Stones Throw, Rjd2 czy 

Dilated Peoples. Większość tych płyt można zdobyć w Polsce, to 
żaden problem, potrzeba tylko chęci. Popularność nie sprawia, że 
rap się zmienił, w inny sposób jest promowany, stał się po¬ 
wszechnie akceptowany i przez to pojawiło się grono wykonaw- 


wykorzystywaną przez ludzi do sprzedania telefonu, spodni, zai 

nym byt dla mnie hip-hop, który poznawałem słuchając audycji 
Bogny Świątkowskiej czy Druha Stawka, ale wiem, że ten proces 
już się stał, nie zatrzymamy go. Na szczęście ciągle jest to zjawi- 

karner telewizyjnych i pracowników odpowiadających za reklamę 
w wielkich koncernach. Mam wybór, zawsze mogę znaleźć coś in- 
;eresującsco. nic '/.v" sgrn tg żncy gi.sc Ig slip Euras- 
sic 5, bo wiem, że mogę znaleźć go gdzie indziej. 

Wesoło jednak nie jest, skoro często zainteresowanie rapem 
ogranicza się do poznania dwóch płyt, przeczytania magazynu hip- 
-hop i zakupie spodni wyglądających na „hiphopowe". A to nie ma 

popularny, ale po prostu „lifestyle” pokazywany w klipach? Może 
rzeczywiście garstka osób pasjonuje się tym, co napisał Black 
Thought, a dla reszty istotne jest to, jakiej firmy ma spodnie? 
Koncert De La Soul, zespołu bardzo dużo znaczącego dla 

ponad osiemset osób. To ile miał przyciągnąć koncert Blade'a? 

de'a nawet dla stu osób, ale ile jeszcze? A co, jeśli właśnie tyle 
osób zna tworczośc angielskiego mc i trzeba się z tym pogodzić? 

Wydawanie muzykuteż zbliża się do granicy optaca lflośckj-U- 
dzie zarabiają więcej, płyty kosztują coraz mniej, a sprzedaż spa¬ 
dła do żenującego poziomu. Przecież 24.99%" pełen alp to 
cztery piwa w klubie w weekend. Ilu z nas jest gotowych je piać? 

Razem ze sprzedażą płyt umiera też db apóta^rai^^ te- 
tyczną wydawanych tytułów. Zdjęcie aparatern&yfrowyrnopatrzo- 
ne logiem rodem z płyt zespołów metalowych, wydrukowane 
na najlichszym papierze to standardy rodzin^poligrafii.g ile 




daleko nie szukając rodzimy Asfalt. Muzyka, poligrafia, klip, 
wszystko to stanowi elementy składające się na ogólny obraz pły¬ 
ty, który rozpada się, kiedy jeden element zostaje pominięty. 

Myślałem ile zjawisk zaskoczyło mnie na plus w ostatnim cza¬ 
sie, czy można już usiąść i płakać, że zamiast dyskusji o nowej pty- 
c e Rjd2 "oz-gaggdirg o ryrr. żg Enr/o gowiedziai, ife „D '' ca¬ 
la Polska czeka z niecierpliwością na to, kto następny się przyłączy. 

Świetną inicjatywą, za którą organizatorom biję brawo obie¬ 
ma rękami, była kolejna edycja Wielkiej Bitwy Warszawskiej. 
Można się czepiać muzyki puszczanej podczas niektórych walk, 
ocen sędziów w niektórych pojedynkach (chociażby w finałowym) 


aczkolwiek surowo oceniającym sędzią. Mam nadzieję, że tłumy, 
jakie zjawiły się na tegorocznym finale zdopingują organizatorów 
do włożenia kolejnych tygodni ciężkiej pracy w kolejną edycję te¬ 
go przedsięwzięcia. 

Organizatorzy BOTY Polska po raz kolejny zorganizowali dwie 
duże i udane imprezy, na których bawiło się kilkuset b-boyów 
i kilka tysięcy zgromadzonych widzów. Warszawa gościła kilku 
wykonawców, którzy zostawili po sobie wiele wspomnień. Czymś 
szczególnym było występowanie przed Preemo i Guru czy De la 
Soul. Moje pierwsze kontakty z rapem byty właśnie kontaktem 
między innymi z tymi właśnie artystami. Płyty „Hard to earn” czy 
„De la Soul is dead", dostępne w latach dziewięćdziesiątych 
na pirackich kasetach robiły szybko osiedlową karierę. To było 
coś szczególnego móc z bliska obserwować ludzi, których zawsze 
podziwiałem za muzykę, jaką tworzyli. 

Kongresowej na koncercie Eryki Badu. Gwiazdy ekranu, politycy, 
piłkarze a wśród wszystkich tych sław kilkadziesiąt osób z pol¬ 
skiego światka rapowego uczestniczyło w czymś wyjątkowym. Pa¬ 
miętam recenzję płyty „Baduizm" w Ślizgu wiele lat temu, którą 
autor podsumował stwierdzeniem, że ta płyta założyła kościół, 
którego natychmiast stał się wyznawcą. Myślę, że wielu obecnych 
na sal czcrc -<ażdy rrorro.il śych niagiczrycn :r:ecl: ycczn. 

Teatr Rampa gościł z kolei Matthew Herbert Big Band z peł¬ 
nym dynamizmu spektaklem muzycznym, pełnym zaskakujących 
pomysłów, żonglującym konwencjami, pokazującym jak najlepiej 
można ze sobą mieszać rożne gatunki i style wykorzystując nawet 
najprostsze dźwięki. Wszystko to z deserem w postaci rozedrga- 

Jest nieźle, nikt nie zabrał nam naszych kamieniczek jak pro¬ 
rokowano, autobus z płyty Łony ruszył w podroż pełną niespodzia¬ 
nek. Mam nadzieję, że trafi w odpowiednie miejsce. Dużo czasu 
spędzamy w studio pracując nad nowym materiaten^tóry ujrzy 
światło dzienne późną jesien ią. Zp omocąplyjaciót liitchomili- 
śmy stSipę eterma pl, na którą serdecznie zapraszam Mam na- 
dziej^%część osób, dltnSMrrap to tylkfmtodzieńc||fascy- 
naciafnrokyje to, co tak nappi/dę jest istoiltej muzylJtTo nie 
jest JudmSwystarczy odrobingtainteresowaąa i pra *' 1 ' ' 
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Informacje pod telefonem 
tel. 0-prefix-22 825 49 07, 


; SKATHSHOP 

62-510 KONIN IM 

teł./ fax 0-63 242 39 56 ^ 

. e-mail: anette@slizg.com.pl 
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